
Zamarznięty Lucky
Próbuje opisać wczorajszą interwencję… i nie potrafię bo każde
słowa są nie wystarczające by wyrazić jakie piekło zgotował
 cZŁOwiek tej bezbronnej istocie… Nie da się opisać, co czuł
Lucky, jak potwornie cierpiał, jak jego wychudzone ciało
zamarzało i pomału umierało… Pseudo kojec, zamarznięta
woda, kilka…

Cel zrzutki
5 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/j8vd3r

https://zrzutka.pl/j8vd3r

